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JW* 2 9 . —  W Ś r o d ę  d n i a  9. K w i e t n i a  1828 .

Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a ,  d n i a  5. K w ie tn ia .

W  wielki  czwar tek  K ró l  J m ć  p r z y j m o w a ł  
wra z  z J e g o  K ró le w ic zos ką  Mcią  X ią ź ę c ie m  
K a r o l e i n  k o m m u n i ą  Świętą  w kapl icy król ,  
p a ł a c u ,  z rąk Bi skupa D.  E y l e r t ,  a w w ie l ­
ki piątek Kró lewicz  J m ć  Nas tępca t r o n u  i J e ­
go Kró lewiczoską  Alość Xią ż ę  A l b r e c h t  
w kościel e n a d w o r n y m  z rąk k a z n od z i e i ów  
n a d w o r n y c h  S t r a u s s  i T h e r e m i n ,

J e g o  Kró lew iczo ską  M o ś ć  X i ą ź ę  A r a u z y -  
ańskt ( O r a n i i )  o d ie ch a ł  do  P e t e r s b u r g a ,

J W .  N a  g i e r .  Kró l .  G e n e r a l n y  P o cz t -  
mis t rz  i P o s e ł  związkowy,  p r zy by ł  tu z F r a n k -  
fo r tu  n .  M .

C. Rossyiski  s t r ze lec po łow y L a n g e  p r z y ­
by ł  tu g o ń c e m  z P e te r s b u r g a ,

R  o s s  y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  26. M arc a .

O n e g d a y  o d p r aw i ło  s ię  w kapl icy pałacu  
z i m o w e g o  u roczys te  ża ło b n e  n a bo ż eń s tw o  aa 
d u sz ę  Cesarza  P aw ła  I . ,  w obe cn ośc i  N N .  
Ce sa rza  i C e sa r zo we y  A l e x a n d r y ,  tudz ież  J e ­
go Cesa rz ewi czo sk i ey  Alei W .  Xiążęc ia  Aii- 
chała .

T o w a r z y s t w o  o b e c n y c h  w P e te r s b u r g u  n i e ­
gdy ś  uc z n ió w  Cesa rskiego  u n iw er sy te tu  w 
D o r p a t ,  o b c h o d z ą c  d o r o c z n ą  pamią tkę  z a ło ­
że n ia  t ego un iwe rs y te tu  zeb ra ło  s u m m ę  4000 
R u b l i ,  o d  którey p rowizya p r z e z n a c z a n ą  _byc 
m a  dla u t a l e n t ow a ne g o  a b ie d n e g o  m ł o d z i e ń ­
ca pośw ięca iącego  s ię  n a u k o m  w tym  u n i w e r ­
sytecie .

D n i a  37.  M a r c a .
W c z o r a y  od eb ra l i ś my  tu t r aktat  p o ko ią  

8 P e r s y ą .  D z i s i ay  z p o w o d u  t ego w aż neg o
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wydarzenia  śpiewano Te D eu m  w tuteyszych 
kościołach.

N. Cesarz dał Genera łowi  Paszkiewiczowi 
tytuł:  H ra b ia  Paszkiewicz E ry w an.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 2, Kwietnia,

Dost rzegacz  ausiryacki zawiera obszerny  
opis instaliacyi tymczasowego rządu  greckie­
g o ,  która się dnia 7. Lutego  w Eginie z wiel­
ką uroczystością,  wśród wystrzałów z dział  
odbyła.  — Już  na dni u  4. Lutego  wydał  był 
P rezyde nt  kilka dekretów.  Pierwszy us tana­
wia radę  w oi enn ą ,  drugi  radę ministeryalną,  
trzeci komrnissyą kościelną ,  czwarty przepi-  
suie organizacyą i tryb postępowania tymcza* 
sowego r z ą d u ,  piąty zawiera rotę przysięgi,  
którą w dniu instaliacyi Pr ezy d en t  i m ian o­
wani do tąd ,  w liczbie 9,  członkowie panhei-  
ł e n i um wykonali .  Będzie ieszcze 18 cz łon­
ków mianowanych .  — Dnia  8< Marca Sir 
1‘rederik A d a m ,  L o r d  Nadkominissarz zaga­
ił trzeci par lament wysp jońskich, W  mowie 
mianey rozwodząc on się nad stosunkami ze- 
w n ę t r z n e m i ,  wspomnia ł  o pięcioletniey pu-  
ętoszącey woynie na sąsiedzkim stałym lądzie 
1 na wyspach Grecyi ,  o propono wan iu  przez  
Króla  Angiel skiego w porozumieniu  z sprzy­
mie rzeńcami  s t ronom woiuiącym zawiesze­
n ia  b ron i ,  w zamiarze osiągnienia pacyfika- 
Cyi, o rozlewie krwi ,  który głęboką  żałość 
(profondo vincrescimento)  sprawi ł ,  i oświad­
czy ł ,  iż Król I m ć  ma adzieię,  źe nic p o d o ­
b n ego  niespotka t ych ,  co maią t rudny o b o ­
wiązek poiednania stron woiuiącycb i źe P o r ­
ta ottoinańska przychyli  się nareszcie do 
środków,  proponowanych  celem zagodzenia 
w przyiacielski sposób teraźnieyszych sporów 
i cel traktatu londyńskiego z dnia 6. L ipca  r. 
z. przezto osiągnionym zostanie,  — P od ług  
listu z Korfu dnia 12. M arca ,  stoiące tam 
okręty francuzki ,  A r m i d a ,  na którym tam 
H rab ia  Guil leminot  p r zyby ł ,  i szoner  wo- 
ienny  la Dauphin ois e ,  tudzież woienny  bryg 
angielski Ri f le man ,  wyruszyły tegoż dnia 
świtaniem na morze  i iak się powszechnie 
domyślaią,  popły nę ły  na wody nawaryńskie,  
aby 8ię tam znaydować  za przybyciem wy­
prawy z 3ch woiennych  i 25 przewozowych 
okrętów z łoźo ney ,  a z A lexa nd ry i  do Nawa-

rynu spodziewaneyj  W y p r a w ie  tey zresztą 
burza morska znaczną  klęskę zadać miała.
Na  fregacie A r m id a  popłyną ł  Pa n  L o s t en d e  
A d ju ta n t  H r a b ,  Gui l lemi not ,  którego rzeczy 
z łożono do magazynu ce lne go ,  a który naiął  
sobie pomieszkanie w sąsiedztwie konsulatu 
austryackiego._ — _ I n n y  list z Korfu ,  dn.  16.' 
Marca  donos i ,  iż Seraskier  Reszyd  Basza  1 
przybył  dnia 22. L ut ego  do J a n i n y ,  że za 
dni  10 zamyślał  stanąć w Preveza ,  źe Reszyd  
Basza zgromadziwszy w okolicy Prewezy  
wszystkie siły ruszy przeciw Dragomes t re ,  
że dnia 15. i 25. z. m. bili się Grecy z T u r ­
kami pod Makala , źe kilku Tu rk ó w  zostało 
zabi tych a 60 ra n io n y ch ,  źe iednak Grecy  
więcey stracil i ,  źe O m e r  Basza V r i o n e ,  któ­
ry się w ostatnich czasach w Ar ta znaydował ,  
wykomende rowany  został do Bitogl ia ,  gdzie 
ma na dalsze czekać rozkazy ,  i źe rozgłoszo­
na w Korfu wiadomość,  iż Ibrahi rn Basza 
kazał  zburzyć inury i warownie  TrypoJizzy ,  
.któregoto losu także niektóre ce ln ieysze bu­
dynki  miasta doznać  mia ły ,  zdaie się po ­
twierdzać.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 29. Marca.  ;

Król  Jmć  mianował  Kapi tana marynarki  
Melai  G ub e rna to rem  osad francuzkich w In -  
dyach ,  w mieysce Pana Desbass ins de R i ­
c h e m o n t ,  siostrzeńca Pana Vil lele.

Dn ia  26. w I zb ie  Parów ro rw in ą ł  Margra­
bia Mortemar t swóy wniosek względem spo­
sobu obierania komitetów I z b y ; uchwalono  
wziąść go pod rozwagę.

Dnia  25. Genera ł  Lafayet te  po wykon an iu  
przysięgi zaiął mieysce w Izb i e  Deputo wa­
nych,  Minis ter  spraw wewnętrznych p r z e d ­
stawił proiekt  prawa względem coroczney  
rewizyi spisów obiorców i p rzys ięg łych; P a n  
Gauthier  przeczytał  raport  kommissyi  wzglę­
dem  uchylen ia  wiadomego wniosku Parta 
Laboessiere.  Zresztą nie zaszło nic ważn e­
go w Izbach.

Zapewniaią  te ra z ,  iż P a n  Chateaubr iand  > 
niepozyska ł wszystkiego,  czego pr agną ł ,  na  
pos łuchaniu  u Króla ,  na które musiał  sześć 
dni  czekać.

Kon6tytucyonista powiada , iż dnia 22. wy­
prawiono  gońca do H r a b .  Gui l leminot  z roz«



k azem , ażeby sw ó y  pobyt w Korfu p rzed łu ­
żył.

L i s t y  z R a i o n n y  z a p e w n i a ł y ,  i ż  w o y s k a  
f r a n c u z k i e  d o p i e r o  d n i a  i .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b,  
UBt ą p i y  z  St. S e b a s t i a n  i P a m p e l u n y .

O n e g d a y  w p o ł u d n i e  w i d z i a n o  z a k o n n i k a  
m e n d y k a n t a  z  b r o d y  i w h a b i c i e  w c h o d z y c e -  
go  do  p a ł a c u  f i n a n s ó w .  P y t a n o  s i ę ,  c o b y  
z a k o n n i k  i n i a ł  w sk a r b i e  d o  c z y n i e n i a  P czy  
t am p o s z e d ł  p o  s w o i e  p r y w a t n e  r e n t y  l u b  t e ż  
p o  r e n t y  s w e g o  k l a s z t o r u ?

O d e b r a n a  o n e g d a y  p r z e z  t e l e g r a f  w i a d o ­
m oś ć  d o n o s i ,  iź G e n e r a ł o w i e  S tu b b s  i T a ’ipa 
w s i e d l i  n a  ok rę t .  W  S e tu b a l  w y d a r z y ł y  s i ę  
z n o w u  z a b u r z e n i a ,  w  c e l u  p r z y t ł u m i e n i a  
k tó r y c h  w y s ł a n o  ki l ka  k o m p a n i i  gg o  p ó łk u .  
D e p e s z a  ta ies t  b e z  da ty  i z d a i e  s i ę  b y ć  da -  
w n i e y s z y  o d  i n n y c h  w i a d o m o ś c i .

O k r ę t ,  S i r  W i l l i a m  C u r t i s ,  k tó ry  o d e s ł a ł  
n a p o w r o t  S i r  F r .  L a m b ,  a n a  k t ó r y m  z n a y -  
d u i e  s i ę  z a c i y g n i o n a  o d  d o m u  R o t s z y l d ó w  
p o ż y c z k a ,  z a w i n y ł  d o  Ca l a i s .  P r z y b y c i e  t e ­
g o  o k r ę t u  d o w o d z i  o c z y w i ś c i e  —  p i s z e  G a ­
ze t a  c o d z i e n n a , —  iż  w r z e c z y  s a m e y  n a l e ż a ł  
d o  r z ę d u  p o r t u g a l s k i e g o ,  i ź e  p r z e t o  S i r  F r .  
L a m b  o d s y ł a n i a  go  n a p o w r o t  n i e m i a ł  p r a w a ,

D o n o s z ę  z B a i o n n y :  M a r g r a b i a  C h a v e s  ie-  
Bzcze t u  b a w i ,  l e c z  o c z e k u i e  ka żd e y  ch w i l i  
r o z k a z u  D o n  M i g u e l a ,  a ż e b y  p o w r ó c i ł  d o  
P o r t u g a l i i .

H  i s  z  p  a n i a,
Z  B a r c e l o n y ,  d n i a  17. M a r c a .

D z i s i a y  w y ru sz y ł  z t e go  p o r t u  t rzec i  t r an s ­
p o r t  z ł o ż o n y  z  214 z b r o d n i a r z y  n a  t r z e ch  m a ­
ł y c h  ok rę t a c h  b r z e ż n y c h  p o d  s t r aży d w ó c h  g a -  
l i c t  w o i e n n y c h .  W y p r a w a  p ł y n i e  n a y p r z ó d  
d o  T a r a g o n y  d la  z a b r a n i a  i e s zcze  300 z b r o ­
d n i a r z y ,  a  z t a i n t y d  z a w i e z i e  i ch  n a  g a l e r y  w  
Af ryce .

Z  M a d r y t u ,  d n i a  17.  M a r c a .
O n e g d a y  p o c z u b i ł y s i ę  w o y s k a  za łog i  z g w a r -  

dyy  p r z y b o c z n y .  P i e r w s z e  u ska rza iy  s i ę , i to 
nie* b e z  s ł u s z n o ś c i ,  iź dla g w ar d y i  n a  n i c z e m  
n i e z b y w a ,  g d y  t a m te  l e dw ie  to d o c h o d z i ,  co  
im  g w a ł t o w n i e  ies t  p o t r z e b n e m .  S p o k o y n o ś ć  
mia s t a  n i e z o s t a ł a  z a w i c h r z o n y , l ecz z ż o ł n i e ­
r z y  o b u  s t r o n ,  i g s t u  p r zy p ł a c i ł o  p oc zę śc i  śm ie r -  
t e l n e m i  r a n a m i .

W Katalonii sp okoyn o ,  G en era ł Monet

p o w r ó c i ł  d o  B a r c e l o n y .  W y p a d k i  p o r t u g a l ­
ski e  sy p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h n y c h  r o z m o w ,  
l e c z  n i e  w z n i e c a i y  n i e s p o k o y n o ś c i .

M ł o d a  i u r o d n a  w d o w a  p o s i ad a iy ca  z n a ­
c z n y  m a i y t e k  w sk o cz y ł a  w M a n z a n a r e s ,  z o ­
s t a ws zy  u w i e d z i o n y  o d  p e w n e g o  o f i c e r a ,  k t ó ­
r y  iy  p o t e m  p o r z u c i ł ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  14. M a r c a .

W c z o r a y  w i e c z ó r  —  -pi sze  D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  —  u c h w a l o n o  w  R a d z i e  S t a n u  ro z w i y -  
z a n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  N i e k t ó r z y  n i e ­
zaw i ś l i  c z ł o n k o w i e  n i e b y l i  na  tern p o s i e d z e ­
n i u ,  t a k ,  iź ś r o d e k  t e n  i e d n o t n y ś l n i e  z o s t a ł  
p r z y i ę t y .  Z a r a z  p o t e m  H r a b i a  V i l l a r e a l  z ł o ­
ż o n y  z os t a ł  z  u r z ę d u  iako  M i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  N a s t ę p c a  i e g o  n i e  i es t  d o t y d  
m i a n o w a n y .  D z i s i a y  r a n o  zos t a ły  o b i e  I z b y  
n a  i n ocy  d e k r e t u  r o z w i y z a n e .  ( M a  s i ę  to z a ­
p e w n e  tak r o z u m i e ć ,  i ż  p o s i e d z e n i a  P a r ó w  
zo s t a ł y  z a m k n i ę t e  3 I z b a  D e p u t o w a n y c h  z o ­
s t a ł a  r o z w i y z a n y . )  G r o n o  d y p l o m a t y c z n e  z d a ­
i e  s i ę  m i e ć  o b a w ę ,  a ż e b y  t e r a z  n i e w y k r z y -  
k n i o n o  D .  M i g u e l a  K r ó l e m  P o r t u g a l s k i m .  
P o s ł o w i e  an g i e l s k i  i au s t ry ac k i  o ś w ia d c z y l i ,  
ź e  g d y b y  to  n a s t y p i ł o ,  n i e z w ł o c z n i e  w y ia d y  
z L i z b o n y ,

D n i a  1 5 .  M a r c a .
G a z e t a  F r a n c y i  z a w i e r a  p o d ł u g  g a z e t  a n ­

g i e l s k i c h  n a s t ę p u i y c e  w i a d o m o ś c i :  „ D z i e ń
d z i s i e y s z y  p r z e z n a c z o n y  by ł  n a  w y k r z y k n i e -  
n i e  D o n  M i g u e l a  K r ó l e m ;  l e c z  m y ś l  tę  p o ­
r z u c o n o .  R a d a  S t a n u  o d b y ł a  p o s i e d z e n i e ;  
p o w i a d a i y ,  i ż  H r a b i a  V i l l a - R e a l  r z u c i ł  s i ę  
p r a w i e  d o  n ó g  R e g e n t o w i ,  p r z e k ł a d a i y c  m u ,  
iź  wszys tk i e  i e g o  u k ł a d y  z g u b ę b y  m u  ty lko  
z g o t o w a ł y .  K r ó l o w a  w d o w a  m o c n o  i es t  r o z ­
g n i e w a n a  na  t y c h ,  co i ey  s zyki  p s u i y ,  i ©- 
Ś w i a d c z y ł a ,  i ź s i ę  n i e p r ę d z e y  u s p o k o i , d o p ó ­
ki g ł o w y  k o n s t y t u c y i n e  i e d n a  p o  d r u g i e y  
z ka rk ów  n i e p o s p a d a i y .  —  S t any  C o r t e s  z o -  
s t a ły  p o n i e k y d  g w a ł t e m  r o z w i y z a n e ,  a l b o ­
w i e m  p o w i a d a i y ,  iż n i e k t ó r z y  D e p u t o w a n i  
m i e l i  z a m i a r  źy dać  o ś w i a d c z e n i a  , i ź  o y c z y -  
z n a  ies t  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  t e m  b a r d z i e y  
g d y  D o n  M i g u e l  t w i e r d z i ,  iź n i e w y k o n a ł  
p r z y s i ę g i  k o n s t y t u c y i n e y  i ź e  n i e i e s t  R e g e n ­
t e m  k o n s t y t u c y i n y m .  A b y  t e m u  w n i o s k o w i  
z a p o b i e d z ,  r o z w i ą z a ł  D o n  M i g u e l  I z b y  o a
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m o c y  s ł u ż ą c e g o  m u  p o d ł u g  k o n s t y t u c y i  p r a ­
w a ;  w y d a n o  z  t e g o  p o w o d u  p o s e l s tw o  d o  
I z b y  P a r ó w ,  k tó r a  s w e  p o s i e d z e n i a  z a m k n ę ­
ła ,  —  M ó w i ą  o l i c z n y c h  a r e s z t o w a n i a c h ,  k tó ­
r e  z e s z ł e y  n o c y  p r z e d s i e w z i ą ś ć  u s i ł o w a n o ,  
D o m y  G e n e r a ł a  C l i n t o n  i' P o s ł a  a n g i e l s k i e g o  
n a p e ł n i o n e  6ą o s o b a m i ,  u c i e k a i ą c e i n i  s i ę  p o d  
i c h  o b r o n ą .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  i n a w e t  
p o d d a n i  an g i e l s c y  p r z e i ę c i  6ą t r w og ą .  P o ­
d o b n o  d o m y  H r a b i ó w  V i l l a f l o r ,  T a i p a ,  Ł u -  
m i a r e s  i F i c a l h o  by ły  ze sz ł ey  n o c y  o p a s a n e  
i p r z e t r z ą s a n e .  H r a b i a  T a i p a  i G e n e r a ł  
S t u b b s ,  o d i e c h a l i , i ale p o w i a d a i ą ,  b e z  p a ­
s z p o r t ó w  n a  o k r ę c i e  p a r o w y m .  I n n i ,  iak 
z a p e w n i a i ą ,  s zukal i  p r z y t u ł k u  w d o m u  G e n e ­
r a ł a  C l i n t o n  i na  f l oc ie  a n g i e l s k i e j .  P o ł o ­
ż e n i e  P o r t u g a l i i  w z n i e c a  r o z p a c z ,  a co  ies t  
n a y g o r s z a  , iż c zę ść  t ey  t rwo g i  p r z y p i s u i ą  
w ł a d z o m  a n g i e l s k i m .  P o s e ł  an g i e l s k i  u n o s i  
s i ę  p o p ę d l i  w oś c i ą  i ź le  t r ak tu i e  P o r t u g a l c z y .  
k o w ,  k tó r y ch  za o b r a n y c h  z ws ze lk i e y  cn o ty  
u w a ż a .  G e n e r a ł  C l i n t o n  ies t  c h o r y  s k u t k i e m  
r a n y ;  A d m i r a ł  pa l i  s p o k o y n i e  t u t u ń ,  g d y  
t y m c z a s e m  D o n  M i g u e l  z  s t r o n n i c t w e m  swo-  
i e m  n i s z c z y  p o w o l i  K a r t ą .  S i r  L a m b  s t a wia  
z  g r z e c z n y m  P a n e m  W .  A .  C o u r t  w ie lk ą  
B p or no ść  w P o r t u g a l i i .  —  D w a  pó łk i  p o r t u ­
g a l s k i e ,  i 6 t y  p i e c h o t y  i g m y  i a z dy  m a i ą  być  
g o t o w e ,  p r z e d a ć  d r o g o  s w ą  w o l n o ś ć .  J e s t  to 
n a y l e p s z e  w o y s k o  a rm i i .  P r z e d  d w o m a  d n i a -  
m i  m u z y k a  o s t a t n i e g o  p ó łk u  g ra ł a  p r z e d  p a ł a ­
c e m  R e g e n t a  h y m n  k o n s t y t u c y i n y  w b r e w  z a ­
k a z o w i ,  co tak o b u r z y ł o  X i ą ż ą c i a ,  iż o f i c e­
r a  o d d z i a ł u  n a t y c h m i a s t  ka z a ł  a r e s z to w a ć .  
N a y l e p s i  s z e f o w i e  w o ys k a  z w i e r z y ć  s i ą  m i e l i  
G e n e r a ł o m  a n g i e l s k i m  , iż  c h c ą  p o d n i e ś ć  c h o ­
r ą g i e w  r o k o s z u ,  l e cz  ci im  krok t en  o d r a d z i ­
l i .  T y m c z a s e m  G e n e r a ł  C l i n t o n  d a ł  w ie l u  
p r z y t u ł e k  w  s w y m  d o m u .  —  U r a z y  R e g e n t a  
p r z e c i w  G e n e r a ł o w i  C l i n t o n  tak są  m o c n e ,  
i ż  t r u d n o  b ę d ą  m o g ł y  b yć  z a p o m n i a n e , a ie- 
d n a k  d z i e i e  s i ą  to w g o d n y m  t c h ó r z ó w  s p o ­
s o b i e .  G d y  G e n e r a ł  z a p ro s i ł  R e g e n t a ,  aby  
b y ł  p r z y t o m n y m  r e w i i ,  m i a ł  t e n ż e  o d p o w i e ­
d z i e ć :  M o ż e s z  W P a n  z w o y s k i e m  s w o ie r n  
p o y ś ć  d o  d y a b ł a .  N i e p o c i ą g n ę ł o  to p r z e c i e ż  
ż a d n e g o  za s o b ą  s k u t k u ,  iak  ty lko  e n e r g i ­
c z n ą  n o t ą  P o s ł a .  —  O k r ą t  M e l v i l l e  i statki  
p r z e w o z o w e  p o p ł y n ę ł y  w c z o r a y  d o  G i b r a l t a ­
r u .  U ł a n y  z n a y d u i ą  s i ę  n a  s t a t kach  p r z e w o ­

z o w y c h  n a  r z e c e .  S z e ś ć d z i e s i ą t y  p ó i k  a n ­
g i e lk i  p r z e c i ą g n ą ł  dz iś  p r z e z  m i a s t o ,  u d a i ą c  
s i ę  z L u m i e r  d o  H e l e m .  M u z y k a  g r a ł a  h y m n  
k o n s t y t u c y i n y .

D n i a  16,  M  a r  c 3,
K r ó l o w a  w do wa  tak p r z e m o ż n y  ma  w p ły w  na  

s y n a  s w e g o  D o n  M i g u e l a ,  ż e  u w a ż a i ą  za  r z ecz  
d o  p r a w d y  p o d o b n ą ,  iż t e n ż e  m ę ż a  swo iey  s i o­
s t r y ,  M a r g r a b i ą  L o u i e ,  p o m i m o  o so b i s t e y  ku 
n i e m u  n i en aw i ś c i ,  w k ró t c e  w e z w i e  do  p o w r o t u ,  
i o n e g o ź ,  n a  p r z e k o r  X ią ż ą c i u  Cadava l ,  X ią ż ę -  
c i e m  m i a n o w a ć  b ąd z i e .  —• A n g i e l s k i  A d m i r a ł  
u tw o r z y ł  z sw y ch  o k rę t ó w  w o i e n n y c h  l in ią  roz- 
c i ą g a i ącą  s i ą  o d  w i a z d u  d o  p o r t u  aż  do  mias t a ,  
tak iż i e d e n  z o k rę t ó w  stoi  p r o s to  w p lac  Belet r i  
a d ru g i  p ro s to  w  pa ł ac  A j u d a .  —  X i ą ż ę  C a d a ­
val  da ie  s i ę  z u p e ł n i e  wod z i ć  s w e m u  o y c u  M a -  
c e d o ,  a u t o r o w i  o s ł a w ia n yc h  l i s tów i „o s t a t n i e y  
t r ąby  S. M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a , “  k tór a  i e d n a k z a  
R e g e n t k i  z a m i l k n ą ć  na r e s zc i e  m u s i a ł a ;  r ó w n y  
w p ł y w  w y w i e r a  na  n i e g o  a k a d e m i k  S a ,  cz ło-  
w i ek  świeck i .  —  M i ę d z y  s k a s s o w a n y m i  P u ł k o ­
w n i k a m i  z n a y d u i e  s i ą  H r a b i a  L u m i a r e s ,  a i e go  
m i e y s c e  p o zy sk a ł  c z ł o w i e k ,  k tó r y  p r z e d  n i e ­
w ie lu  laty by ł  i e s zcze  s i e r ż a n t e m  w R io ,  a d l a  
n i e z d a t n o ś c i  d y m i s s y ą  o t r z y m a ł .  ( Z  g a z e t y  
T i m e s . )

N a  ro z k a z  K r ó l o w e y  —  p i s z e  G o n i e c  A n ­
g i e l s k i —  p u s z c z o n o  w o b i e g  man i f e s t ,  w zywa-  
i ący  w szy s t k i c h  i ey  p o d d a n y c h ,  aźebyr w sp i e ­
ral i  i ey  sy n a  w c h w a l e b n e m  i ego  p r z e d s i ę w z ię ­
c iu ,  k tó r ern  iest  p o w r ó c e n i e  Po r t u ga l i i  d a w n e y  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i o c z y s z c z e n i e  k r a i u  z e  wszys t ­
k i c h  k a c e r z y ,  w o l n y c h  m u l a r z y  i n i e p r a w d z i ­
w y c h  ka to l i kó w,  n i e d o p e ł n i a i ą c y c h  p r z y k a z a ń  
k o ś c i e l n y c h . —  G ł o s z o n o  tu,  iż D o n  M i g u e l  w  
n o c y  z  t a .  n a  13. chc i a ł  s i ę  dos t ać  na  d ru g i  b r z e g  
rzek i  do  M a r g r a b i  C h a v e s ,  i ź e  i uż  n i e c o  woy-  
ska  i p i e n i ą d z e  n a p r z ó d  w ty m  ce l u  p o s ł a n o .  
W y k o n a n i u  t e go  z a m y s ł u  p r ze sz kod z i ł a  p o d o ­
b n o  c z u y n o ś ć  p e w n e g o  K ap i t a n a  g w a r d y i .  P o ­
s ło wi e  z a g ra n i c z n i  p r z e d s i ę w z ię l i  ś rodk i  w  ce ­
l u  z a p o b i e ż e n i a  n a  p r zy s z ł o ść  p o d o b n e m u  
p r z e d s i ę w z i ę c i u .  Z  p o z o s t a ły c h  tu  ż o ł n i e r z y  
o t r z y m a ł  k a ż d y  z n a c z n ą  l i c zb ą  kul  k a r a b i n o ­
w y ch ,  a z  k a ż d e g o  p u ł k u  zos t a i e  p r z e z  n o c  i e -  
dn a  k o m p a n i a  p o d  b r o n i ą ,  k u  z a s ł o n i e n i u  in- 
nyc l i  p r z e d  n a p a ś c i ą , - ^  G a r n i z o n  w E i v a s  ode-  
b r a ł  r o z k a z ,  a ż eby  s i ę  ud a ł  do  L i z b o n y ,  i  ies t  
m n i e m a n i e ,  iż t e go  n i e  i n n a  ies t  p r z y c z y n a ,
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Jak tylko ażeby  M a r g r a b i e m u  E l v a s  u ła twić  o- 
panowanie  tey twierdzy.  Absolutyści  pląsaią,  
iak gdyby Karla iuz  w rzeczy sarney była zn i ­
sz cz on ą ;  Ofice rowie  wsze lkiego stopnia,  m n i ­
c h y  wsze lkich z a k o n ó w  w iąs zu i ą  sobie  publ i  
cznie szczęścia;  osta tni  spalili f ajerwerk na wie ­
czór w d n iu  rozwiązania  I zby D e p u to w a n y c h  i 
zamknięcia I z b y  P a r ó w .  M o t ł o c h  n ap a d a  na 
nayznakomitsze osoby  w ich d o m a c h ,  i woła 
na  p rzecl fodzących,  ażeby p rzysh na ich p o ­
grzeb.  Żo łn ie rz e  n a w e t  wy śp i ew m ą szyder-
skie p i o s n e c z k i  p r z e c i w  D e p u t o w a n y m . —  D o n
Miguei  żądał  wydan ia  sobie warow ny ch  rrneysc 
St.  Ju l i en  przed wiazdem na T a g  i B u u g  e, 
gdzie flota angielska b e z pr ze s zk od m e woysko 
na ląd wysadzać m oż e ,  lecz żą dan ie  to. taki 
tylko mia ło  skutek,  iż woyska angielskie  w tych 
warowniach  w zm o c n io n e  zostały.  W s r o d  
tych po ru sz e ń  odbywaią . s i ę  zwyk łe  w ley p o ­
rze roku  p rocessye i p rzywabia ią  wielkie  m n ó ­
stwo l u d u .  -  Sir W .  Cl in ton  p rzychodzi  szyb­
ko do zd rowia  z r any,  k tórą m u  m u ł  zadał .

Nastepuiące p ism o —  powiada  G o n iec  — z n a ­
le z io n o  wczoray  w sk rzyneczce l i s towey:
, Śmierć wszystkim ty r a n o m  a n g ie l s k im , któ­
rzy Po r tu ga l i ą  zrabowali !  Sprowadźcie n i e ­
p o r ó w n a n e g o  S i lve i ta ,  ażeby  wychłos tał  n i e ­
godz iwych angielskich p rotes t an tów,  sprzyia- 
lacych w o ln y m  m u la r zo m !  N ie c h  p rzybę dz ie  

- i wyrąbie łaydaków,  n iechcących  się ł ączyc z ar­
m ią  I n f a n t a ,  pa n u ią ce g o  k r ó l a  D o n  Migue la 
I . !  Śmie rć  Pos łowi  A n g ie l sk ie m u !  N i t  cli w 
d łu g ie  lata żyie D o n  M ig u e l  I . ,  Kroi  P o r t u g a l ­
ski N ie c h  d ługo  żyie Si lvei ra .  Smierc K r ó ­
lowi  A ng ie l s k i e m u ,  Kró lowi  p rotes t an tów i 
i protektorowi  m a s o n ó w ! N iec h  w d ług ie  lata 
i yie Ce sa rzowa  Por tugal ska D o n n a  Carlot ta  
J o a q u in a ! “

A  n g  I i «•
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28  Marca .

W c z o r a y  były poko ie  u N.  Kró la  od  2 - o 
p r ze ds ta w io n o  Mo n a rs z e  3  do  4 o o o s o b ,  

u t r udz i ło  to m o c n o  Króla ,  p o m i m o  iż b a rd zo  
cze r s two  wygląda ł .  X i ą i ę  L i e v e n  podałi Kro-  
łowi  dwa listy Cesa rza  ro ss y . s k ie g o ,  X i ą i ę  
A l c u d i a  swoie  listy w ie r z y te ln e  lako P o s . l  
X .  Ł u k ie s k ie g o ,  a P a n  la M a d r i d  lako I ose t
Kolumbiysk i .

D n i a  2 2 . i 25. m.  b.  o d b y w a ły  s ię  r ady^ga-
b in e to w e  w u r zę d z i e  sp raw z a g r an ic zn yc n .

Z  n ad e sz łe m i  dn ia  24. z L i z b o n y  d e p e s z a ­
mi  u d a ł  się Margr ab i a  P a l m e l l a  do u r z ę d u  
sp raw  za g r a n ic z n y c h  i miał  r o z m o w ę  z H r a -  
b ie tn D u d l e y  a p o te m  n ar a d za ł  s ię  z P P .  
P e e l  i H us k i s so n .

W  po n ie d z i a łe k  w iec zór  p r zyb y ł  do u r z ę ­
d u  sp raw zag ra n i c zn y c h  g o n ie c  z d e p e s z a m i  
od  L o r d a  Gra nv i l l e  w Pa ry żu .

O n e g d a y  mia ł  X ią ż ę  E s t e rh a z i  d łu g ą  roz.  
rnowę z Xiążęc iem* W e l l i n g t o n e m  , a pote in 
n a r a d z a ł  s ię  z H r a b .  D u d l e y  i P a n e m  P e e l .

W. p rze sz łą  so bo tę  wysiadaiąc  X i ą ź ę  W e l ­
l ing t on  z karyolki  , u p a d ł ,  zbi ł  sobie  twarz i 
z tey p rz y c z y n y  n i e m ó g ł  do  dn ia  25, m.  b.  
w y ch o d z ić  z d o m u .

Z  L i z b o n y  do n os z ą ,  ze  I n f a n t  D o n  M ig u e i  
uyrza wszy  z n o w u  p ie rwszy  raz swą matkę  w 
pa ł acu  A j u d a  , up ad ł  p rzed n ią  na kdlana,  
uca łował  iey r ękę z uaywiększe in  u s z a n o w a ­
n i e m ,  a wydo by  waiąc z za n a d r ó w  w iz e r u n e k  
c u d o w n e y  Matki Boskiey <1 a R o c h a ,  zalawszy 
s ię  ł z a m i ,  z a w o ła ł :  „ P a t r z a y  m a tk o ,  iak
w ie r n ie  z a c h o w a łe m  re l i k w i ą ,  którąś mi dała  
pudcz as  rnoiego  od ia zd u .“

R z ą d  nasz o de br a ł  de pe sz e  z L i z b o n y  o d  
na s ze g o  Po s ła  Sir  F.  L a m b  i od  G e n e r a ł a  
C l i n t o n ,  d o c h o d z ą c e  do dn ia  16. —  W y c h o ­
d z ą  t eraz na  iaw za mi a ry  D o n  Migue la ;  dn ia  
33. b iegała w L i z b o n i e  pogłoskła ,  iz dn ia  t e­
go wyidz ie  o d e z w a  M igu e l a  p i e r w s z e g o ;  
n ie wy sz ła  i ednak.  —  D n ia  14, ro zw ią za ł  D o n  
M i g u e i ,  w l iście do  X ią i ę c ia  C a d a v a l ,  ob ie  
I z b y ,  z m o c y ,  iak s ię  w y ra z i ł ,  k tórą m u  
Kons ty tucya  nada ie .  P o w s z e c h n e  i e d n a k  
iest  m n i e m a n i e ,  iż on tey kons ty tucy iney  
władzy  n ie  z i a d n e y  in n e y  używa p rzy cz y­
n y ,  iak tylko aby u to ro wać  d r o g ę  p r z e c iw n e ­
m u  Konstytucy i  c z y n o w i ;  iest to p r z y n a y -  
mn ie y  krok n i e b ez b ie c zn y ,  gdyż  Izby  w z n a ­
ko mi ty m d u c h u  były konsty tucyine ; oczek i ­
w a n o  n a w e t ,  iż w obu  Izbach  żądać  b ę d ą  
o ś w ia d c z e n ia ,  że o y cz y zn a  z n a y d u ie  s i ę  w 
n ie be z D ie c ze ń s tw ie , i p o d z i ęko w ani a  A n g l i ­
kom za ich in te res ow ani e  się.  _ S te mw sz y -  
s tk iem tein rnniey t emu wierzyć m o ż n a ,  iż 
m ia n o  za mi a r  uczyn ić  laki w n io s e k ,  k iedy 
woysko por tuga l sk ie  o t r zymało  rozkaz,  ażeby  
n i e k a z a lo  grać h y m n u  k o n s t y t u c y i n e g o , lecz



354

tylko por tugal ski .  P o m i m o  to w sz y s tk o , n a d -  
zw y c za y n ie  zadziwiać musi  r a p to w n e  r o z w ią ­
z a n ie  I zb  zaraz  po  ob ię c iu  wodzy rz ą d u  p r zez  
D o n  Al iguela ,  i w chwi l i ,  gd z i e  r ada k o n ­
s ty tucyjna tak p o ży t ec zn ą  dla n ie g o  być  m o ­
gła .  L e c z  d a y m y  t o ,  iż D o n  Al igue l  ina za- 
in i a r  zn i s zc zyć  K o n s t y t u c y ą ,  to i edn ak  ś r o d ­
ki i ego  n ie  są  tak s z yb k ie ,  ile s ię  tego do tą d  
sp o d z ie w a n o .  Z d a i e  się ,  iż chy t re  r ady  p r z y ­
j ac ió ł  iego^ h a m o w a ły  i ego n iec ie rp l iwość ,  
d o p ó k i b y  n i e b y ły  u p r z ą tn io n e  p e w n e  t r u d n o ­
śc i ,  s toi ące i ego  d u m i e  na  p r z e s z k o d z i e ;  i 
o to ź  w łaśn ie  r e p r e z e n ta c y a  lu du  by ła by  
taką z a w a d ą ,  i ^ l a  tego ią usun ą ł .  H r a -  
b ia  V i l l a - Re a l  u d a ł  s ię  do  R e g e n t a ,  aby go 
o d w ie ś d ź  o d  tego z a m ia r u ;  p o d a ł  po te m o 
d ym is sy ą  i o t r z y m ał  ią.  N as t ępc a  iego n ie  iest 
j e szc ze  m i a n o w a n y .  — G łoszą ,  i ź S i r F . L a m b  
p o w ie d z ia ł  R e g e n t o w i ,  i e  posiada  iego  kor-  
r e s p o n d e n c y ą  z K r ó l e m  t e r d y n a n d e m  i o d e ­
z w ę ,  p r ze z  k tórą  chce s ię  ogłos ić  K ró l e m  ab­
so lu t n y m ,  —  W o y s k o  ang ie l sk ie  n ie o p ie r a -  
Joby s ię  by ło  z a m ia r o m  R e g e n t a ,  n i e c h b y  
o n e  b y ł y ,  i ak ieby  c h c ia ły ;  o b e c n o ś ć  iego 
w  Por tuga l i i  n i e m ia ła  na  c e l u ,  b r on ić  K o n-  
s ty lucyi .  —  D w u d z ie s t y  t rzeci  półk fizyl ie- 
r ó w  wsiadł  dn ia  12. m.  b. na  okręt  O c e a n ,  i 
p o p ł y n ą ł  dn ia  14. do  G i b r a l t a r u . , — Statek 
p o cz to w y  p r zyw ióz ł  nas tęp u i ące  o s o b y :  H r a ­
b ió w  F r o n t i e r s  z ma ł żo n k ą ,  V i l l a  F l o r  i Ho l -  
S te in ,  P a n ó w  F e r n a n d o s  T h o m a s ,  S am p a yo  
i  W .  G o rn m in g s .  W s z y s tk i e  oso by  n ie na le -  
żące  do  s t ro nn ic tw a  abso lu tys tów spos ob i ł y  
s i ę  do  o p u sz cz en ia  Por tuga l i i .  —  G o n i e c  
k oń cz y  t en  a n y  kuł  t emi  s ł o w y :  „ D o r n  M i -
g u e l u !  Ja k i eż  ma  widok i  p rzywłaszczyc ie lp  
Etawiaz s ta rożytna  h is torya  p r zyk łady  pomyśl -  
n e g o  końca ich z a m i a r ó w ?  Gzyl i ż no w sza  
h i s to rya  d o w i o d ł a ,  iż p rze ds i ęw z i ęc ie  u z u r ­
pa tora  ł a tw em iest  do  Wykona n ia ?*  Nie ies t -  
źe  p rzyk ład  B o n a p a r t e g o  dos ta t ecną  n a u k ą ?  
J e że l i  n a d z w y c z a y n e  t ego męża t alenta n i e -  
zdo ła ły  d o k o n a ć  d z i e ł a ,  potral iż tego doka-  
zać  D o n  M i g u e l ?

Gaze ta  Times z dnia ig .  m.  b. tak się w y ­
r a ż a :  Rossya od łączy ła  s ię  od  p o t r ó y n e g o
p r zy m i e r za  p rze z  og ło sz en ie  s ię  za b ęd ąc ą  
w s t an ie  w o y n y  z p o w o d u  p r yw a tn yc h  zaża ­
l eń  p rze c iw i e d n e m u  m o c a r s tw ,  p o m i ę d z y

k to r emi  p o ś r ed n ic zy ć  by ło  ce lem  przym ie rza ;  
że zaś oświadczy ła  s ię  iuż była za n i e p o d l e ­
g łośc ią  G r e c y i ,  n i e rnoż e  więc i n i e b ą d z i e  
m yś le ć  o za b o r z e  tego kraiu p rzy  swo ich  
n a d  T u r c y ą  zwyc ięs twach.  F r a n c y a ,  iak 
n a m  s ię  z d a i e ,  p r a g n ie  na yu s i ln i ey  s p i e ­
sz ne go  i d z i e ln e g o  zaięcia się Obroną  G r e ­
cy;.  M y  z n a yd u ie rn y  s ię  w t a rapa tach ,  i ra-  
dz iby smy  m o ż e  ż ó ł w im  śli k r o k ie m ,  zo s t a ­
wiając sam ey  G rec y i  z a b e z p i e c z e n i e  sob ie  
n ie po d le g ł o śc i ,  po sk o n a n iu  iey tyrana p od  
l a z a m i  o r ęża  rossy iskiego .  L e c z  I b r a h i m  
Basza  pus toszy tym cz as em  P e l o p o n n e z ;  ino- 
źn a z  na to o b o i ę t n e m  pat rzeć  o k i e m ?  A  p roca  
tego  t rzeci  w ar u n ek  os ta tn i eg o ,  n ie g dy ś  la- 
i e m n e g o  a r tyku łu  traktatu lon dy ń sk ie go  s ta ­
n o w i ,  ż e ,  sk or oby  G rec y  i T u r c y  n iech c i e l i  
s ię  sk ł on ie  d o  u g o d y ,  kon trak tujące  s t r ony  
„ n i e p r z e s t a n ą  z a y m o w a ć  s ię  d z i e ł e m  pacyfi-  
ka c y i ,  i że  tym k o ń c e m  up o w a ż u ia i ą  swoich  
r e p r e z e n t a n t ó w  w L o n d y n i e ,  ażeby  um ów i l i  
x ozn ac zy l i  dal sze ś r od k i ,  i akieby  k o n ie cz n ie  
p r ze ds i ęw z i ąść  w y p a d a ł o ś  F r a n c y a  m o ż e  
nas  wezwać  —  i wzywa nas  istotnie — do  
ch w y c e n ia  s ię  za g r o ż o n y c h  „da l sz ych  śród-  
kow , k i e dy  p r z y p a d k o w a  bi twa pod  Na-  
w a r y n e m  n iepot rai i ł a  zn i ew o l i ć  T u r k ó w  do 
spus zc ze n ia  z  tonu .  N a m  s ię  zda ie  , iż n ay .  
l e psz ym  dla nas  b y łob y  ś r o d k i e m ,  o dw o ła ć  
I b r a h i m a  z G r e c y i ,  iak Scyp io  w y c ią g n ą ł  
A n m b a l a  z W ł o c h  w ylą do wa ws zy  w k ray  
K ar ta g in cz y k a ; i zos tawić F r a n c y i ,  i e że l i  
tak c h c e ,  p rzy  w ie d z e n i e  do  skutku n i e p o d l e ­
głości  właściwie tak n a z w a n e y  Grecy i  G d y ­
byśmy  zagrozi l i  A l e x a n d r y i , l ub  zaięl i  ią 
w p o s i a d a n i e ,  z a p e w n e b y  wkró tce  woy6ko 
og ipsk ie  wyszło  z M o r e i .  M a m y  p r z y c z y n ę  
w i e r z y ć ,  iż Mi n i s t rów ang ie l sk ich  wie lkiego  
n a ba w ia ią  k ł o p o t u ,  ich sp raw ie d l i w e  i ch w a­
l e b n e  z a m i ł o w a n ie  p o k o i u ,  ich ży c ze n i e  o -  
s i ą g n i e m a  n ie p od leg ło śc i  G r e c y i ,  i zm ie rza -  
t ące  do t ego ce lu  wy m ag a n ia  F r a n c y i .

„ P r z e n i e w i e r s t w o  w p os tę p o w an iu  Infanta 
D o n  A l i g u e la , aby  s i ę  dać  K ró l e m  wykrzy-  
kriąc —  pi sze  G o n i e c  —  by łoby  p r aw ie  bez  
p r z y k ł a d u ,  po  i ego osobiście  Cesa rzowi  au -  
s t ryack iemn 1 K ró l ow i  an g i e l s k ie mu  uczyn io -  
n e m  o ś w i a d c z e n i u ,  po i ego  w ła s n o rę c z n y c h  
I isiacn do  KróJa an g i e l s k ie go ,  do i ego  bratu
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i tlo Króla hiszpańskiego,  w których wyraził ,  
iż zaprzysięźe konstytucyą i utrzyma w cało­
ści nowe instytucye swego kraiu.“

Je d n a  z dwóch kommissyy do roztrząsania 
ustaw naszych iest iuź utworzoną skutkiem 
n iezmordo  waney czynności  Pana Peel .  Z a ­
trudni ona  się pos tępowaniem prawnern wyż­
szych sądów cywi lnych,  i skróceniem proce­
dury processowey.

Syn Admi ra ła  Bazelay, xiądz, miał proces, 
a sąd wezwał  rodziców na świadectwo prze ­
ciw synowi .  Nieszczęśl iwy A d m i r a ł  z roz­
paczy gardło sobie poderżną ł .

Wiadom ośc i  z L iz b o n y  do dnia  16. m. b. 
— pisze Gon iec  — chociaż są podeyrzane,  
n ie  6ą iednak tak s tanowcze ,  iżby iuź można  
ostatecznie wyrokować o postępowaniu  D o n  
Miguela.  Odes ła n ie  napowrot  50,000 f. do 
Angl i i  bardzo Infanta obnrży ło.  Le c z  Sir 
Fr .  L a m b  zapewni ł  g o ,  iż to uważał  konie­
cznie za rzecz po t rzebną  i źe nigdy Je go  
Królewiczoskiey Mci n iebędz ie  za co innego  
uzn aw ał ,  iak tylko za zastępcę iego dostoy- 
nego  brata i z a R e g e n t a  zgodnie  zkons tytucyą  
Portugali i .

D o n  Miguel  chciał  dać tabakierkę z  dya- 
mentami  Panu  W .  Hos te ,  który go przewióz ł  
w król. jachcie z Calais do D o v e r ,  lecz on  
iey n ieprzy ią ł ,  oświadcza iąc , źe tylko do p e ł ­
n i ł  powinnośc i  oficera angielskiego.

P o d ł u g  naynowszych wiadomości  z L i z b o ­
n y  zawitać miała na granicę  Portugal i i  z n a ­
czna siła zbroyna  hiszpańska,  tak iż rzeczy 
przybiera ią  znowu taką postać,  iaką miały 
w roku zesz ły m,  gdy woysko angielskie do 
Portuga li i  p rz yw oła nem  zostało.

O n e g d a y  przybył  I2ty pólk u ła nów z P o r ­
tugalii do Ramsgate.

Bi rmingh am,  miasto liczące 100,000 miesz­
kańców,  ma tylko 20 krawców damskich i 5 
składów muzykalnych ,  ale zato ma 73 giser­
n i e ,  7 składów t rumien  i 3 kuźnie ,  w któ­
rych wyłącznie robią kaydauy na ręce i nogi.

W ł o c h y .
D n i a  23. M a r c a  

Bawiący od lat kilku weFlorencyi ,  były Król  
holienderski ,  Ludwik  Bonapar te ,  kupił  tam

sobie niedawno pałac i obrał  F lorencyą  na  sta­
łe mieszkanie.

H a n d e l  miasta T u r y n u  zaczyna się wzmagać 
przez zaprowadzenie okrętów parowych n a  
rzece Po ,  które w związku z innemi  okrętami 
w Trieście i W t n e c y i  odbywać maią regularną 
żeglugę do Korfu i innych mieysc.  Utworzy­
ło się tym końcem Sardyńsko - medyolańskie to­
warzystwo,  i pozyskało przywiley od Króla 
Sardyńskiego i od Cesarza Austryackiego.  Tak­
że P a rm a  przyłączy się do tego przedsiębier- 
stwa.

Ludność  miasta Medyolanu wynosiła w koń­
cu zesłego roku 170,558 dusz,  między któremi 
17,000 cudzoziemców i p rzyiezdnych ,  tudzież 
załoga woyskowa z gooo ludzi  z łożona.

Rozmaite W iadom ości.

W y c h o d z ą c a  w Kar l sruhe  gazeta,  zawiera 
pod  dniem 25, Marca nas tępuiący a r tykułr  
„Dz iś  nayprzewie lebnieyszy  Arcybiskup Be r ­
n a r d ,  b ie rzmował 100 osób w przybytku 
pańskim tuteyszey gminy  katolickiey. O d  lat 
14 n ie był  iuź tu sprawowany obrządek świę­
tego sakramentu bierzmowania.  L iczne  gro ­
n o  osób ze wszystkich stanów, klass i wyznań 
znaydowało  się na tym obrzędz ie ,  i zaraz 
pierwszy rzut oka na uwie lb ianego starca, 
pod którego wzbudza iącemi  poszanowanie 
włosami s rebrnemi  kwitną ieszcze róże zdro­
wia,  całe zgromadzenie  pobożnym przeraża ł 
droszczem. Na  końcu nabożeństwa wszyscy 
pe łnem sercem śpiewali wspólnie h i m n :  Te
D e u m ,  po którym Arcybiskup stoiąc przy 
wielkim ołtarzu dał ludowi uroczyste błogo­
sławieństwo.

Donoszą  z Bruxell i  pod dniem 28. Marca 
co nas tępu ie : „Prawdziwy przykład prakry.
czney miłości bliźniego dał z siebie Wikary ,  
nsz w Harnine X. G. le Begue w dniu ą .m .b . ,  
którego powodź temu lu d n e m u  mieyscu wiel- 
kiem groziła nieszczęściem. Szczególniey
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s z p i t a l  i t ł o m  s i e r o t  n a r a ż o n e  b y ł y  n a  n a t a r ­
c z y w o ś ć  p u s t o s z ą c e g o  ż y w i o ł u .  R z u c a  s i ę  
w  b a ł w a n y  z a c n y  W i k a r y u s z  z  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  ż y c i a  s w e g o ,  ś p i e s z ą c  n a  p o m o c  
d z i e c i o m  i c h o r y m .  P r z y k ł a d  i t - g o  z a c h ę ­
c a  t r z y  i n n e  o s o b y  d o  n a ś l a d o w a n i a ;  W s p ó l ­
n e  i c h  u s i ł o w a n i a  w i e ń c z ą  d z i e ł o  i c h  l u d z k o ­
ś c i  p r z e z  o s w o b o d z e n i e  w s z y s t k i c h  d z i a t e k  i 
c h o r y c h .  G u b e r n a t o r  p r o w i n c y i  g a n d a w s k i e y  
k a z a ł  w y n u r z y ć  s w ą  w d z i ę c z o ś ć  o d w a ż n e m u  
k a p ł a n o w i  z a  i e g o  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  s p r a w i e  
l u d z k o ś c i .  Z  r ó w n ą  g o r l i w o ś c i ą  i o d w a g ą  
i a k  X .  l e  B e g u e  p o ś p i e s z y ł  n i e d a w n o  X . v a n  
B e l l e ,  W i k a r y u s z  w  G r a t n r n o n t ,  n a  r a t u n e k  
c h o r y m  p o d c z a s  p o ż a r u  o g n i a  w  t a m e c z n y m  
s z p i t a l u .  S ł u s z n i e  m ó w i  P a n  C h a t e a u b r i a n d :  
„ G d z i e  s i ę  z u a y d u i e  i a k i e  c i e r p i e n i e , t a m  
s i ę  z n a y d z i e  i X i ą d z  k a t o l i c k i ,  a b y  i e  o s ł o ­
d z i ć . “

C z t e r d z i e ś c i  p a n i e n  z a k o n u  Ś.  J ó z e f a ,  p o d  
n a c z e l n i c t w e m  z a ł o ż y c i e l k i ,  p a n n y  J a v o n h e y ,  
u d a d z ł j  s i ę  z  i s f a r n i l i a m i  z A l z a c y i  d o  n o w e y  
o s a d y  L a  M a n a  w  f r a n c u z k i e y  G u i a n i e ,  
d l a  u p o s a d n i e n i a  s i ę  t a m ż e .  J u ż  s i o s t r y  t e g o  
z a k o n u  o p i e k u i ą  s i ę  s z p i t a l e m  w  K a i e n n i e ,  
g d z i e  z a ł o ż y ł y  s z k ó ł k ę  e l e m e n t a r n ą  d l a  d z i e c i .

W  d w u d z i e s t u  G i m n a ż y a c h  o b w o d u  s z k o l ­
n e g o  s z l ą s k i e g o  b y ł o  w  r o k u  z e s z ł y m  s z k o l ­
n y m  2 2 8  n a u c z y c i e l i  i 5 6 9 4  u c z n i ó w .  Z  o -  
s t a t n i c h  p o s z ł o  2,67 n a  a k a d e m i ą ;  z  t y c h  2 6  
m i a ł o  ś w i a d e c t w o  N r o .  I., 2 1 0  ś w i a d e c t w o  
N r o .  I I . ,  a  13 ś w i a d e c t w o  N r o .  I I I .

N a y n o w s z y  n u m e r  P o w s z e c h n e y  P r u s k i e y  
g a z e t y  p a ń s t w a  z a w i e r a  w  d o d a t k u  l i t o g r a f o -  
w a n y  r y s  s a l i  f r a n c u z k i e y  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  p o d c z a s  z a g a i e n i a  p o s i e d z e ń  r .  1 5 2 3 .

Ohviecenie gazem  w  P a ry iu  i Londynie.

W  P a r y ż u  u p o w s z e c h n i a  s i ę  c o r a z  b a r -  
d z i e y  o ś w i e c e n i e  g a z e m ;  t o w a r z y s t w o ,  k t ó r e  
o b o w i ą z a ł o  s i ę  m i a s t o  o ś w i e c a ć ,  w y s t a w i ł o  
p i ę k n y  g m a c h  w  p ó ł n o c n e y  c z ę ś c i  P a r y ż a

o s z a c o w a n y  w r a z  z  r u r a m i  g a z  p r z e p r o w a -  
d z a i ą c e m i  n a  k i l k a  m i l i o n ó w  F r a n k ó w ,  G a z  
r o z w i i a i ą c y  s i ę  z  r e t o r t ,  p r z e c h o d z i  w  r u r y  
u m i e s z c z o n e  w  p o z i e m n e i n  s k l e p i e n i u ,  g d z i e  
c z ę ś ć  s m o ł y  o s i a d a .  T ą  d r o g ą  p r z e c h o d z i  
g a z  w  o b s z e r n e  n a c z y n i e  n a p e ł n i o n e  w o d ą  
w a p i e n n ą ,  Z  n a c z y n i a  t e g o  p r z e c h o d z i  g a z  
w  i n n e  p r z e z n a c z o n e  d o  p r z e c h o w y w a n i a  g o ,  
s p o r z ą d z o n e  z  b l a c h y  w  k s z t a ł c i e  c y l i n d r a ,  
p r z e s z ł o  1 0 0  s t ó p  ś r e d n i c y  i t y l e ż  w y s o k o ś c i  
m a i ą c e .  N a c z y n i e  t o  z a n u r z o n e  i e s t  w  w o ­
d z i e  n a  2 6  s t ó p  g ł ę b o k o ś c i ;  n a  n i e r n  w y s t a ­
w i o n a  i e s t  w i e ż a ,  d o  k t ó r e y  w s c h o d y  p r o w a ­
d z ą  i z  k t ó r e y  d a c h u  b l a c h ą  p o b i t e g o  m i e ć  
m o ż n a  n a y p i ę k n i e y s z y  w i d o k  P a r y ż a .  R u r y  
p r z e p r o w a d z a j ą c e  g a z  n a  u l i c e  r o b i o n e  s ą  z  
ż e l a z a  l a n e g o ,  w  s z t u k a c h  n a  j o  d o  1 2  s t ó p  
d ł u g i c h .  O p r ó c z  t e g o  u ź y w a i ą  w  P a r y ż u  g a ­
z u ,  z a k u p u i ą c  g o  w  c z ę ś c i a c h  o d d z i e l n y c h .  
W  L o n d y n i e  t a k  u l i c e  i a k  d o m y  o ś w i e c o n e  
s ą  i u ż  p o w s z e c h n i e  g a z e m  n i e w y d a i ą c y m  
ż a d n e g o  n i e p r z y j e m n e g o  p o w o n i e n i a .  L a ­
t a r n i e  n a  u l i c a c h  w i s z ą  a l b o  n a  z a k r z y w i o ­
n y c h  d z i o b a c h ,  k t ó r e  w y c h o d z ą  z e  ś c i a n  
b e z p o ś r e d n i o , a l b o  t e ż  s t o i ą  n a  w y d r ą ż o n y c h  
i  n a  1 0  s t ó p  w y s o k i c h  z  l a n e g o  ż e l a z a  ś w i e ­
c z n i k a c h .  W i e l k i e  p i e c e  g a z  p r z e p r o w a d z a ­
j ą c e  u r z ą d z o n e  s ą  n a  u l i c a c h  n a  4  s t ó p  p o d  
b r u k i e m  i z  l a n e g o  ż e l a z a ,  m n i e y s z e  r u r y  
d o t y k a i ą c e  d o m ó w  s ą  z  ż e l a z a  k u t e g o ,  a 
w e w n ą t r z  d o m ó w  r o b i ą  i e  z  m i e d z i .  U r z ą ­
d z e n i e  r u r  w ę w n ą t r z  d o m ó w  n a l e ż y  d o  w ł a ­
ś c i c i e l i .  Z a  d w i e  l a m p y  a r g a n d z k i e  o ś w i ę c a -  
i ą c e  o b s z e r n ą  s a l ę ,  o d  w i e c z o r a  d o  g o d z i n y  
3.  z r a n a ,  p ł a c i  s i ę  n a  r o k  6  f .  s .  R z e ź n i c y  i 
h a n d l u j ą c y  w i k t u a ł a m i ,  d o p r o w a d z a i ą  d o  
z b y t k u  o ś w i e c e n i e  g a z e m  s w o i c h  j a t e k  i s k l e ­
p ó w ' .  Z  k i l k u  r a m i o n o w y c h  ś w i e c z n i k ó w  
w z n o s z ą  s i ę  t a m  ś w i a t ł a  p o c h o d n i o w e  n a  9 
c a l i  w y s o k i e  i n a  1 1 c a l i  ś r e d n i c y  m a i ą c e  i 
t a k  u r z ą d z o n e ,  i ż  w e w n ą t r z  s ą  i a k  g d y b y  
w y d r ą ż o n e ,  p r z e z  c o  w y d a i ą  b l a s k  t e m ś w i e t -  
n i e y s z y ,  i ż  k w a s o r ó d  z  p o w i e t r z a  a t m o s f e r y *  
c z n e g o  m a  d o  n i c h  w e w n ę t r z n y  p r z y s t ę p .

( Dodatek .)
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Nru 29.
Gazety Wielkiego Nięstwa Poznańskiego,

( Z  dnia 9. Kwietnia i 828.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Szyn karz  A b r a h a m  F a s s  z  Swarzędza  i 

b e z ż e n n a  E w a  W i e n e r  z M u r o w a n e y  G o ­
śliny,  p r zed  wniścietn w śluby małżeńskie  kon- 
t r akiem pr zed ś lu bny m,  dn ia  17. m.  b. s ądow nie  
za w a r ty m ,  wspó lność  ma ią tku  1 do r o b k u  p o ­
między  so bą  wyłączyl i .

Poznai i ,  dnia 24.  Marca  •
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

'  Z A P O Z E W - E D Y K P A L N Y .
N a d  maiątkiera całkowitym E m a n u e l a  

E i c h b e r g  w P o z n a n i u  dziś o godzin ie  i2tey 
w  p o ł u d n i e  konkurs  o tworzony  zos ta ł .  Za  po­
zy w a m y prze to  wszystkich n i e an a io m y c h  wie­
rzyc ie l i ,  którzy pre tensye  d o  ma iątku rriaią, 
aby się w te rm in i e  do  p od an i a  i wykazania
swych  pretensyy na

t l z i e ń  l o t y  M a j a  r. b,  , r
pr zed  D e p u t o w a n y m  R ad zcą  Sądu Z i e m i a ń ­
skiego H e l l m u t h  w I z b i e  naszey Inst ruk-  
cyiney w y zn a cz on ym ,  osobiście  lub p rzez P e ł ­
n o m o c n i k ó w  prawnie  d oz w o lo n y c h  stawili,  
p re t ensye  swe po d a l i ,  i r ze te lność  ich u d o w o ­
dnil i  gdyż w razie n ie s tawienia  się z preten-  
sydrni swerni do  inassy p r e k lu d o w a n i , 1 w i e ­
czne i m  w tey mierze  naprzeciw in n y m  wie­
rzycielom nakazane zos tanie mi lczenie .

Tym]  w ie r z y c i e lo m ,  którzy dla z b y t e c z n e j  
od ległośc i  lub in ny ch  p rzyczyn  osobiście s tanąć 
n ie  m og ą ,  i w mieście  tu t eyszem zna to mos c i  
n i e m a i ą ,  p r o p o n u ie m y  na Mandata ryusza1 K .  
Sądu  We iss l ede r ,  Brachvoge l ,  J a k o b y ,  z k tó ­

rych  i e dnego  obrać,  w in f o rm acy ą  i w p le n ip o-  
ten cyą  opat rzyć mogą .

P o z n a ń ,  dn ia  7. G r u d n i a  1827. . . . .
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek  Wierzy c ie l a  i e d n e g o i  n a d  ma-  

iątkiem by łego  T a y n e g o  Konsy lia rza h a n d l u  
morskiego  W i l h e l m a  d ’R ap par d  w P n i ew ac h  
dzi ś w samo po łudnie  ko n k ur s  otwarty został .

Za p o z y w am y  prze to wszystkich tych ,^  k tó-  
rzyby do  massy tey p re tensye mieć  sądzil i ,  aby 
się na t e rmin ie  k o un o ta ey in y m  p rze d  R a d z c ą  
Sąd u  Z ie miańsk iego  Dc-cker na

d z i e ń  1. L i p c a  r .  b. 
o  go dz i n ie  9. wy zn a cz on y m ,  osobiście l u b  
p rze z  p rawnie  d o z w ol on y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  
stawili ,  p re t ensye  swe podal i  i udowodni l i .

N ies tawa iący  spodz iewać s ię  m oż e ,  iż z  pre-.  
tcnsyaini  swemi  d o  massy od da lo n y  b ęd z i e  1 
w ie c zn e  milczenie  wzg lę dem  in ny c h  W i e r z y ­
cieli m u  nakazane zos tanie.

1 ' ym  zaś wierzycie lom,  k tórym tu  zbyw a  n a  
zna iomośc i  U r .  M i t t e l s t a e d ta ,G ud er i a na  Ko m-  
missarza sprawiedl iwości  i Ur .  Giżyckiego  S ę ­
dz iego  Ziemiańskiego  n a  Mand a ta ry  uszów 
przedstawiamy.

P o z n a ń ,  dn ia  14. Stycznia 1828;
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z iemiańsk i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dwie karogn iad e  angh izowane pięciole tnie  

k la c z e ,
w d n i u  10.  K  w i e t n i a r. b. 

p rzed po łu d n ie m  o godzinie  9. na  naszym dz ie ­
dzińcu  sąd owy m , przez R e fe r en da r y u sz a  Styr- 
l e ,  dla d ługu  z a  go tową  zap ła tę  p r zed ane  być 
m a i ą ,  na  który o c h o t ę  k u p n a  m a ią c y ch ,  n i-  
n i e y sz e m  wzywamy.

P o z n a ń ,  dn ia  13. Marca  i8a8.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.



Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D y s t r y b u c y a  m a s s y  k o n k u r s o w ó y  D o k t o r a  

J n e d y c y n y  G e o r g e  B a n d ó w  W i e r z y c i e l o m  w i a ­
d o m y m  w  p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  n ą s tą p i ć  m a .

W z y w a m y  p r z e t o  n i n i e y s z e m  w s z y s t k i c h  
W i e r z y c i e l i  n i e w i a d o m y c h ,  a b y  s w e  d o w o d a m i  
w s p a r t e  p r e t e n s y e  w  p r z e c i ą g u  ą c h  t y g o d n i  c z y -  
l i  n a y p ó f n i e y

w  d n i u  i i . C z e r w c a  r. b .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  1 0 . ,  p r z e d  D e p u ­
t o w a n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń ­
s k i e g o  U r .  R e i b n i t z  tu w  m i e y s c u  w y z n a c z o ­
n y m  t e r m i n i e  z a m e l d o w a l i ,  w p r z e c i w n y m . b o -  
w i e r n  r a z i e  d y s t r y b u c y a  m a s s y  m e l d u i ą c y m  s i ę  
W i e r z y c i e l o m  n i e t y l k o  n a s t ą p i ,  l e c z  p ó ź n i e y  
m e l d u i ą c y  s i ę  W i e r z y c i e l e  z  ś w e m i  p r e t e n s y a -  
m i  w y k l u c z e n i  z os t aną .

P o z n a ń ,  d n i a  9 0 . M a r c a  i S s B -
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański,

O B W I E Ś  Z C Z  E N  I E j  
N a  d z i e d z i ń c u  p o d p i s a n e g o  S ą d u ,  b ę d z i e  p u ­

b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n a  w y -  
f a n t o w a n a  p ó ł  p o k ry ta  n a  r y s o r a c h  b r y c z k a ,

W  t y m  c e l u  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a  
d z i e ń  2 3 .  K w i e t n i a  r. b.  

z r a n a  o  g o d z i n i e  10, p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  C a r q u e v i l l e ,  n a  k tór y  k u ­
p n a  o c h o t ę  m a i ą c y c h  n i n i e y s z e m  w z y w a m y .  

P o z n a ń ,  d n ia  3 1 .  M a r c a  J82 8.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

’ Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n i o s e k  T e r e s y  z  C z i s l c w i c z ó w  

K r i i g e r o w e y  i M a r . y a n n y  z ć z i s l e w i -  
c z ó w  R i c h  t e r o w e y  z  W i e l e n i a ,  w z y w a ­
m y  n i n i e y s z e m  J a k ó b a  i T o m a s z a ,  brac i  
C z  i s l e  w i c z  ó  w ,  r o d e m  z  W i e l e n i a ,  k t ó r y c h  
p o b y t  ę d  p r z e s z ł o  lat  3 0  n i e w i a d o m y , i ako  też  
i s u k c e s s o r ó w  i ch  także  n i e w i a d o m y c h ,  a b y  
s i ę  w  p r z e c i ą g u  d z i e w i ę c i u  m i e s i ę c y , a n a y -  
p ó ż n i e y  w t e r m i n i e  p r a e j u d y i c y a l n y m  n a  

d z i e ń .  4.  P a ź d z i e r n i k a  1 3 2  8- 
z r a n a  o  9.  g o d z i n i e ,  p r z e d  d e l e g o w a n y m  S ą ­
d u  N a s z e g o  R e f e r e n d a r y u s z e m  E c k e r t  w y z n a ­
c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  p i ś r n i e n i e  z g ł o s i l i , i o  
i y c i u  i p o b y c i e  s w e m  d o n i e ś l i , w p r z e c i w n y m  
b o w i e m  razie  z a  n i e ż y i ą c y c h  u z n a n i  z o s t a n ą ,  

c a ł y  s p a d e k  i c h , t y m ,  k t ó rz y  9 i ę  z a n a y b l i ż -

szy ' ch  i ch  s u k c e s s o r ó w  w y l e g i t y m o w a ć  z u o ł a i ą ,  
p r z y s ą d z o n y  b ę d z i e .

P i ł a  , d n i a  3.  G r u d n i a  18 2 7 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E b Y K T A L N Y  ~  
S i o s t r y ,  A n n a  z  Z i e l e n i e w s k i c h , z a m ę ż n a  

W i l s k a ,  k t ó r e y  o s t a t n i e  w i a d o m e  m i e y s c e  p o ­
b y t u  w  r o k u  1790.  w  T u l c z y n i e  z a K a m i e ń c e m  
P o d o l s k i m  n a  W o ł y n i u  b y ł o  i Bar bar a Z i e l e -  
n i e w s k a ,  o  k t ó r e y  o d  r o k u  1794 . ,  g d z i e  s i ę  w  
W a r s z a w i e  b a w i ł a , ż a d n e  w i a d o m o ś c i  n i e n a -  
d e s z l y , n a  w n i o s e k  Ur .  Mi t t e l s t adt a ,  K o r n m i s -  
sarźa S p r a w i e d l i w o ś c i ,  i ako  kurat ora  m a s s y  p o ­
z o s t a ł o ś c i  mat ki  n i e p r z y t o m n y c h , K o n s t a n c y i  
Z i e l e n i e w s k i ,  w r a z  z  i c h  n i e w i a d o r n e m i  Suk-  
c e s 3 o r a m i  l u b  S p a d k o b i e r c a m i  z  tern z a l e c e ­
n i e m  n i n i e y s z e m  s i ę  z a p o z y w a i ą ,  a ż e b y  s i ę  
p r z e d  l u b  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  1 3 .  G r u d n i a  1 8 2 8 ' ,  
z r a n a  o  g o d z i n i e  l o t e y  w  t u t e y s z y m  S ą d z i e  
Z i e m i a ń s k i m ,  p r z e d  d e l e g o w a n y m  U r . S a c h s e ,  
R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w y z n a ­
c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  s t a w i ł y ,  l u b  też  o  i ch  ż y ­
c i u  i m i e y s c u  z a m i e s z k a n i a  , p o d p i s a n e m u  S ą ­
d o w i  p r z e d  w y z n a c z o n y m  t e r m i n e m  p i ś m i e n n e ,  
d o n i e s i e n i e  u c z y n i ł y  i d a l s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
o c z e k i w a ł y ,  a l b o w i e m  w  r a z i e  p r z e c i w n y m ,  z a  
l i i e ź y i ą c e  p o c z y t a n e  z o s t a n ą ,  i n a s t ę p n i e  i c h  
p o z o s t a ł y  m ai ą t e k  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i ,  i c h  
n a y b l i ż s z y m  S u k c e s s o r o r n  a l b o  s k a r b o w i  w y d a ­
n y m  b ę d z i e .

W s c h o w a ,  d n i a  2 0 .  G r u d n i a  I 8 2 7 .
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  T u r w i  p o d  K o ś c i a n e m  w  p i e r w s z y  p o n i e ­
d z i a ł e k  M a i a ,  b ę d ą  pr zedarte  w i ę c ę y  d a i ą c e m u  
s z e ś ć  bu  ha  y i s z w a y c a r s k i c h ,  c z t e r d z i e ś c i  t ry­
k ó w  c z y s t e y  h i s z p a ń s k i e y  kr wi ,  d z i e s i ę ć  m a c i o r  
t e y ż e  s a m e y  krwi ,  i 2 0 0  m e t y s ó w .

O d  W i e l k i e y n o c y  r. h.  p r z e n i o s ł e m  r nó y  
s k l e p  i p o m i e s z k a n i e  d o  k a m i e n i c y  i n t r o l i g a ­
tora  J P a n a  L e h m a n n a ,  w  n a r o ż n i k u  F r y -  
d r y c h o w a k i e y  u l i c y  p o d  N r .  2 8 8  p o ł o ź o n e y ,  

P o z n a ń ,  d n i a  9.  K w i e t n i a  1828-
G u s t a w  M u l l e r .


